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Gigantyczna USA
Eskadry bombowców nad Włochami

szantażować majq wyborców włoskich
RZYM^Zainteresowanic całego świata budzą niedzielne wybory 

we Włoszech, a może jeszcze więcej —  niesłychane naprężenie pro 
pagaddy amerykańskiej, usiłującej wpłynąć na wynik głosowania.

Korespondent dziennika „Messa- 
dero“  donosi z Waszyngtonu, że 18 
kwietnia spodziewany jest olbrzy­
mi nalot eskadr amerykańskich 
samolotów bombowych nad Wło­
chy.

Eskadry bombowców amery­
kańskich przybywają na lo.tniska 
Niemiec Zachodnich, a w niedzie­
lę po przelocie nad Włochami ma­
ją udać"się w dalszą drogę na Bli-

dent waszyngtoński inicjatywa 
tych propagandowych lotów bojo- 
wycb_ .wyszła od samego ministra 
obrońy USA, Forrestala, który za­
mierza w ten sposób nakłonić gło­
sujących do oddania kartek wy­
borczych według życzeń polity­
ków z Waszyngtonu.

W ostatnich czasach sfery rzą­
dowe Stanów Zjednoczonych do­
konały kilku posunięć na arenie

ski Wschódl Jak donosi korespon- międzynarodowej obliczonych na

Za druty kolczaste
schroniła się Konferencja Pana mery kańska
NOWY JORK (PAP). Z Bo­

goty donoszą, że we środę 
konferencja' panamerykańska, 
przerwana wskutek rewolucji 
w Kolumbii, wznowiła obrady 
za osłoną drutów kolczastych.

Wokół siedziby konferencji 
pełnią straż silnie uzbrojone 
oddziały gwardii ..rezydenta, w 
różnych punktach rozlokowano 
gniazda karabinów maszyno 
wych.

Wstrząsający mord w Sftam e
Żandarm i zabili 25  w i ę ź n i ó w

LONDYN (PAP.). — W depeszy 
z Aten agencja Reutera przytacza 
komunikat ̂ ftiin. porządku publicz 
nego, stwierdzający, że we środę 
zmotoryzowana kompania żandar-

Ca dzień, nCałi*
»PIan iuojay«

We wczorajszym numerze pa­
ryskiego dziennika „Humanite" 
ukazał się artykuł Thoreza, w 
którym ten przywódca robotni­
ków francuskich nazywa plan 
Marshalla „planem wojny” i 
twierdzi, że tym razem Francja 
będzie polem, na lctorym rozegra 
się walka.

Czy są to tylko frazesy? Czy 
Francja naprawdę ma powody 
do obaw o swą przyszłość?

Nie ulega wątpliwości, że ojca­
mi planu Marshalla są kapitaliści 
amerykańscy i nic tylko amery­
kańscy, marzący o gospodarczym 

| opanowaniu Europy, a równo­
cześnie starający się wywołać 
psychozę wojenną, ponieważ to 
pociąga za sobą zbrojenia, a zbro 
jenia — przynoszą olbrzymie 
zyski. 4

Jeśli Thorez mówił o Francji, 
jako polu walki, to ta walka już 
trwa. Oddanie Francji w jarzmo 
planu Marshalla przynieść musi 
wyniszczenie gospodarczego po­
tencjału Francji, będzie jej klęską 
ekonomiczną.

Nie należy również zapominać, 
że plan Marshalla to faktyczne 
odradzanie Niemiec zachodnich w 
tej formie, w jakiej są dzisiaj, a I 
więc -— nastawione na wojnę od 
wetową, ni-; tylko nie oczyszczo­
ne z elementów litlerowskich, ale 
kierowane przez takich ludzi, jak 
Schacbt, Kepf czy gen. Haider. 1

Odradzany imperializm niemięe 
cki musi wywoływać smutne re­
fleksje u szczerych demokratów 
francuskich, tym więcej, że 25*/• 
funduszów, przewidzianych na ak 
oję Marshalla, przeznaczono na 
odbudowę zachodnich Niemiec.^

Plan Marshalla jest więc pla- 
nem odradzania faszyzmu, jest 
„planem wojny” . (w.)

merii greckiej zaatakowała wię­
zienie w Sparcie, zamordowała 25 
więźniów (których komunikat na­
zywa komunistami) 1 zraniła 5-ciu 
innych. Ponadto r— według ko­
munikatu — jeszcze jeden wię­
zień zmarł na atak serca. Roz­
bestwieni żandarmi zastrzelili rów 
nież majora, który usiłował ich 
powstrzymać.
Wieczorem — oświadcza komuni­

kat — porządek „został przywróco­
ny" i władze objęły znów kontrolę 
więzienia. Na nocnym posiedzeniu 
gabinet ateński . nakazał żandar­
merii i szefowi sztabu generalne­
go przeprowadzenie dochodzeń w 
sprawie „rewolty".

efeht we Włoszech. Do posunięć 
tyoh należy gorączkowe uch­
walenie „plami- Mąffihalla‘‘, pro­
pozycja zwrócenia Włocljotn Trię- 

I stu, przydzielenie po raz drugi 31 
jmilionów dolarów ze złota zrabo- 
jwanego przez Niemców we Wło- 
Iszech, oraz ponównij;! postawienie 
kandydatury Włoch, i^dó Organi­
zacji Narodów Zjedńflczonych.

Prócz posunięcia natury dyplo­
matycznej argumentem wybor­
czym są setki tysiecylnadesłahych 
paczek „Cheśterfieldów” spala­
nych w ,okresie .przedwyborczym. 
Miliony listów i z USA mają dać 
wskazówki,; jak, glosować ma oby­
watel wolnej Italii, ąbv nie obra­
zić uczuć ,jdohrego (̂Vuja Sarna” 
i nie narazić się w'przyszłości na 
jego zły humor oraz cofnięcie 
obiecywanej wciąż pomocy.

Propaganda przedwyborcza osiąga we Włoszech punkt szczytowy. 
Przed afiszami wyborczymi w Mediolanie gromadzą się tłumy

P r za zamkniętych drzwiach

Gorączkowe rozmowy o Trizonii
5 J

już utworzenia osobnego 
strony .amerykańskiej czyń 
rżenia Bizonii przez pozyS

W siedzibie francuskiej kwatery 
głównej w Berlinie odbyła się kon­
ferencja, w której wfcięli. udział gene 
ralowie Clay, Robertson j Noiret, przy 
udziale przedst-awioieli misji repre­
zentujących państwa Beneluxu. Jak 
Utrzymują w kołach dżiennikerski, 
oa naradzie tej miało być omawia- 
__ sprawa u tworzenia państwa za­
chodnio -  niemieckiego.

pierwszym decydującym .krokiem w 
tym kierunku ma być przeprowadzę 
nie odrębnej reformy walutowej, któ 
ra od razu przedzieli Niemcy na 
dwie części. Dotychczas brak jeszcze 
zdecydowanej zgody^Francji na przy­
stąpienie do nowego, „trójporozuuiic •

Jramuzi obawiają się. że przez

b&faMcli flitlaclij  tu
%m.d.wyr,. ty, ...:̂ >»c.u\yie. ̂  formalnego 
rządu zachodnich Niemiec?" Ze 
ione są usiłowania dla rozsie­
kanie dla niej również Francji.
prżyląc: etnle swej • strefy do. anglosa­
skiej kolonii na zachodzie Niemoc, 
bę̂ 1 ę nu ŝieli ponosić niemałe- ciężary, 
p-ddezos gdy gospodarując" tylko ńe

■tao-aó ?' sw ej strefy me ^hoszą pa
u.», fa îihpj .pzua.c3.hnj3-^^r^e^.jŁadcń.., u- 

przyłączenie stę io Biżbnił 
za

Według do-nieśleń prasy berlińsk ej 
z ^ar - żi prezydent re?T>h<ki V*
cent Auriol przyjął w ub. poniedz-ia- 
lek nrrćźeihego • dowódcę wojsk ,ok ipR 
pyjnych w Niemczech, generała Koe­
niga-

,Pomoc“ amerykańska dla Turcji

Przeżywająca ciężki 
kryzys gospodar­

czy Turcję Stany 
Zjednoczone wsple 
rają przesyłkami 

. broni. Obrazki te­

go rodzaju sresz- 

. tą są jednym z 
narzędzi amery­

kańskiej „wojny 
nerwów”

Powódź w stanach Ziednoczonych
Rzeka Ohio niszczy drogi i mosty
NOWY JORK (API.). — Stany 

Zjednoczone nawiedziła klęska po­
wodzi. Rzeką Ohio, największy do 
pływ Missisipi wystąpiła z brzegów 
i wytworzyła olbrzymie jezioro, 
ciągnące się na wiele setek kilo­
metrów. Rzeka Ohio przepływa 
przez pięć stanów amerykańskich, 
katastrofa powodzi jednak nastąpi­
ła w stanie : Ohio i Kentucky. Ty­

siące ludzi w pośpiechu opuściło 
swoje domostwa, uchodząc przed 
wzburzonymi falami rzeki.

Między miastami CiUcinnati 1 
Louisyille wstrzymany został całko­
wicie ruch kolejowy, gdyż tory są 
podmyte i znajdują się pod wo­
dą. W,stanie Kentucky wiele mo­
stów g i dróg uległo poważnym u- 
Szkośżeniom-

Dwadzieścia tysięcy wagonów
przywiozło chleb ze Z uj

WARSZAWA : (PAP): — Do 
chwi-li obecnej na .podstawie 
dwóch umów handlowych, przy 
było ze .Związku Radzieckiego 
do Polski 20.046 wagonów zbo 
ża radzieckiego, wagi 380.780 
top. W  ten sposób wykonana 
została całkowicie pierwsza u-

Radzieckiego dla Polski
mowa polsko - radziecka, prze 
widująca dostawą 300 tys. ton 
zboża- Na poczet dodatkowej 
umowy na dostawą 200 tys. ton 
zboża, otrzymaliśmy już 80.780 
toń. Pozostałe 119.220 ton na­
dejdzie do żniw.

Pierwszy »wieniec« w Warszawie
na gmachu »Czytelnika« 
przy ulicy Daszyńskiego

Jest to pierwszy „wieniec" w 
Warszawie w tym sezonie. .

Czy rodzq się 
nowe Niemcy?

patrz strona 3-cia

WARSZAWA (A'PI). —  Dnia, 
15 kwietnia rb. odbyła się tra­
dycyjna uroczystość złożenia 
„wieńca" z okazji zakończenia 
pierwszego etapu budowy 5-pię 
trowego gmachu biurowego 
„Czytelnika" u zbiegu ulic Da­
szyńskiego i Frascati-

Pierwszy etap budowy został 
zakończony przed terminem-
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Drugi cios
Ofensywa styczniowa w 1945 r., 

której punktem wyjścia był przy­
czółek mostowy pod Sandomie­
rzem — doprowadziła do likwi­
dacji frontu niemieckiego nad 
Wisłą. Zwycięskie natarcie Ar­
mia Radzieckiej i Wojska Polskie 
go wyzwoliło w błyskawicznym 
tempie znaczne połacie kraju. 
Pod koniec ofensywy padały już 
ostatnie bastiony niemieckie. 
Bronił się jeszcze na ziemiach 
polskich Wrocław. W połowie 
kwietnia prawie cała Polska, z 
wyjątkiem kilku punktów obron­
nych na Zachodzie, była już wol­
na.

Wtedy rozpoczęły się przygoto­
wania do ciosu drugiego, będące­
go wstępem do ostatecznego zwy­
cięstwa.

W historycznym dniu 16 kwie­
tnia 1945 r. Armia Radziecka o- 
raz I i II Armia Wciska Polskie­
go rozpoczynają nowe wspólne 
natarcie. Tak jak w styczniu 
1945 T. wspólnymi siłami przeła­
mano linię Wisły, tak w kwietniu 
armie związane braterstwem bro­
na spod Lenino I znad Wisty, wy­
zyskując swe wspólne doświad­
czenie bojowe, przystępują do 
przełamania obronnych linii nie­
mieckich na Odrze i Nysie/

Nad Odrą na północy, poniżej 
Szczecina, staje do walki I Ar­
mia Wojska Polskiego pod wodzą 
gen. Popławskiego, nad Nysą, na 
południu - -  rusza do boju n  Ar­
mia Wojska Polskiego pod do­
wództwem gen. Świerczewskiego 
oraz Polski Korpus Pancerny.

Dwie armie Wojska Polskiego 
stanęły na dwu skrzydła^ gi­
gantycznej ofensywy, której ce­
lem ostatecznym był — Berlin 
i Drezno.

Armie sprzymierzone, miały 
przełamać silnie umocniony front 
niemiecki, na którym wróg skon­
centrował 75 proc. swych sił.

W dniu 16 kwietnia huragano­
wy ogień artylerii o godzinie 6.15 
r*ano obwieszcza rozpoczęcie ge-
n era ln e j o fen syw y  

•—n y . ^ Ł )
artylerii trwa 150 raiim-t. Rusza 
przez rzekę piechota polska.
0  godzinie 8.40 pierwszy żołnierz 
polski dopada okopów niemie­
ckich na lewym brzegu Nysy.

Ruszają dalsze pułki - piechoty 
oraz czołgi i przełamują drugą ł 
trzecią linię obronną za Nysą.

Front Nysy został przerwany. 
W dwa dni później żołnierze
1 Armii Wojska Polskiego forsu­
ją Odrę. (zg)

OMiie i w * »  iii itrszaie
wywołało poruszenie we Włoszech

RZYM. (PAP).' — Minister spraw 
wewnętrznych Sforza postanowił — 
jak podano urzędowo do wiadomości 

I — „niezwłocznie odwołać4* prof. Am- 
I broglio Doimiui ze stanowiska ara- 
J basadora Włoch z Warszawy. Mini- 
i  ster Sforza uzasadnił Lwą decyzję 
tym, że prof. Donnini znajduje się o- 
becnie we Włoszech, nim o wydane­
go kierownikom placówek dyploma­
tycznych zakazu uczestniczenia w 
kampanii wyborczej i opuszczenia 
swych urzędów.

W związku z tym sekretarz gene­
ralny włoskiej Partii Komunistycz­
nej Palmiro Toglialti skierował do 
ministra Sforzy interpelację w któ­
rej zapytuje, czy prawdą jest, że 
sankcje wobec prof. Donnini są wy­
nikiem nacisku rządu brytyjskiego, 
który nie może wybaczyć Donninie- 
mu, że ten potrafił uzyskać popar­
cie rządu polskiego dla projektu po­

zostawienia b. kolonii włoskich pod 
administracją włoską.

„Chciałbym wiedzieć — zapytu­
je dalej Togliatti w-swej interpelacji 
—czy jest pan zdania, że postępowa 
nie rządu włoskiego, zezwalające o- 
bywatelom amerykańskim na stałą 
i bezwstydną ingerencję w sprawy 
naszej, kampanii Wyborczej przy

równoczesnym u niemożliwieniu, wzię 
cia udziału w  .kampanii wyborczej 
ambasadorowi włoskiemu, który kan 
dyduje do senatu, jest aż skanda­
liczne, tym bardziej, że dotyczy o- 
soby ambasadora, który potrafił tak 
skutecznie reprezentować i bronić 
interesów włoskich w Warszawie**.

l i n i i  i i i s i i i i e  i i  Rznie
RZYM (PAP). — 14 ban, wieczorem 

oddział, złożony z 200 faszystów z 
włoskiego, ru-cłwi społecznego .,Movi- 
mento SociaiMste IteiUano" wdarł się 
do dndeJmicy -żydowskiej w Rzymie, 
śpiewając hyajon faszystowski ���� �� ���� 
vinnezza" i wznosząc okrzyki „śmierć 
Żydom‘c

Faszyści uzbrojeni byli w amery­
kańskie pałki, przez partię chrzęści-

Za g ra ża  całości Labonr Parły
atak Związków Zawodowych
na politjjkę płac rzątłu angielskiego

LONDYN (PAP) — W półoficjal- 
nym organie Laibour Party „Daily ! 
Herald'1 ukazał się znamienny airty- | 
ki ul, twierdzący, że brytyjskie związ i 
ki zawodowe zdejmują z siebie wszel 
ką od zwiedzi a ln-ość za realizację 
; rzez rząd obecnej polityki zamraża 
wia phac robotniczych.

W ystąpienie .„D aily H erald8*, uważa 
się  w Londynie za dowód dalszego po 
glębisirafa się zatargu pomiędzy głów

30 osób
pod szczątkami 
samolotu

LONDYN (PAP) — Na lotniska 
S han non rozbił się i spalił samo­
lot ,,Empress of the Skies" nale­
żący do towarzystwa amerykan-
lecący z Karachi (Indie). Samolot 
ten opuścił Londyn o godz. 1.25 
i uległ katastrofie w  Shannon o 
godz. 3 min. 30. Zginęło ogółem 
30 osób, uratował się jeden tyl­
ko pasażer, nazwiskiem Worst.

ną radą związków zawodowych, a  rzą 
dem Labonr Party.

Według komentarza dzienmiika „Man 
chester Ouardian** antyku! - „D aily 
Herald** jest nie tylko wyrazem  za­
targu między zwiąekainu -a rządem i 
Labonr Party, ą  przede wszystkim 
atakiem  związków zawodowych na 
politykę ministra gospodarki s ir  Staf 

i forda Crippsa.
Komentatorzy Rundy ńs-cy przypu­

szczają też, ze zatarg władz naczel­
nych związków zawodowych W ielkiej 
Brytanii z rządem i ministrem Crip- 

I psem, może pociągnąć za sobą dość 
poważne konsekwe*»^® ^'“w^etrzno 
polityczne.

Z opinią „Mamohe^ie r .Gu-ardiaji** 
zgadza się* taikże „N ew s Obronicle“ . 
twierdząc, że opozycja związków za­
wodowych przeciwko zamrożeniu płac 
robotniczych i żądania ognahleżenia 

--- w- W ielk iej/Bryła
Części

wych 'podatków od piwa 7 i tytoniu, 
nałożonych przez sir Ctfóppsa i godzą 
cych w  robotników. Korespondent 
„N ews Chronicie** sądzi też, że w  naj 
bliższym czasie rząd bryty jsk i sta­
nąć może w  obliczu ntebenmleoznej 
rewolty części sw ej partH przeciwko 
polityce sir Orippsa.

jańsfco - demokratyczną, oraz noże i 
rewolwery.
^Jednym z  piarwseyoh ich wyczynów 

było spraflaoowanae tablic wmurowa 
mych w ściany synagogi, dla upamięt 
ndenia męczeństwa Żydów, zamordo­
wanych przez hitlerowców. Faszyści 
zaatakowali następnie mieszkańców 
dzielnicy, przewalanie kobiety i dzie­
ci, gdyż mężczyźni nie wrócili jesz­
cze do domu z pracy.

Kobiety stawiły zdecydowany opór, 
kontratakując napastników. Zaskoczę 
ni faszyści wycofali się w kierunku 
lokalu pantyjpego na placu Argemty 
ny. Dopiero. wówęzas przybyła poli­
cja stając w obronie-faszystów.

Chuligański wybryk faszystów* wio 
sfcich wywołał olbrzymie oburzenie 
w całym kraju. Pmasa demokratycz­
na czyni za tę prowokację faszystów 
ską odpowiedzialny rząd, który zde­
cydowanie przeciwstawia się żąda­
niom rozwiązania „Movimento Sooia- 
lista Italia.no".

Niektóre dzienniki wyrażają wręcz 
pogląd, iż rząd popiera antysemicką 
akcję faszystów włoskich, aby przy 
pomocy wypróbowanych już przez h* 
tlerorwców metod, odwrócić uwagę 
społeczeństwa od istotnych i ważnych 
zagadnień, dotyczących sytuacji we­
wnętrznej w kraju.

Dieneikerz 8MrykMi
szpiegiem

MOSKWA (PAP.). — W dzienni­
ku „Izwiestia** pojawiło się pismo 
otwarte pani C. Nelson, byłej se 
kretarki .amerykańskiego korespon-
piśmie tym podaje, że zrezygnowała 
z pracy u Magidoffa, ponieważ ten 
pod pozorem pracy dziennikarskiej 
uprawiał szpiegostwo.

Pani Nelson w piśmie tym cytuje 
szereg dowodów, uzasadniających 
jej twierdzenie.

G $ o $  r o d z i e c l d i
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Sprzętu Pożarniczego'
Sft. z  o .  o .  w  JŁOOZI

ODDZIAŁ W R O C Ł A W  
Pułaskiego 81 tel. 25-64
dostarcza stale

wszelki sprzęt 
POŻARNICZY

przeprowadza remonty i ładowanie

Odpowiedzialność za podział Niemiec
i odrębna reform ę walutową 

sp a d a  na m ocarstw a zachodnie
BERLIN (PAP)' —  Agencja' 

Reutera, jak również pisma nie 
mieckie, koncesjonowane przez 
zachodnie mocarstwa okmpacyj 
ne, szerzą wiadomości, jakoby 
decyzje gen. CIay:a w sprawie 
nie-zwoływania posiedzenia Ra­
dy Konllroli, wyznaczonego 
na 10 kwietnia', należało tłu­
maczyć tyan, że ani Związek Ra 
dziwki, ani sojusznicy zachód

Przedsiębiorsttro Państuioiue
^Polskie Uzdrowiska« w Warszawie

ogłasza
������������������ �	�������������	���������	��

na wykonanie 50 kiosków-pawilonów dla sprzedaży

ni nie chcą om aw iać w ramach 
obrad czterech stron kwestii 
reform y w alutow ej w  N iem ­
czech.

Twierdzi się również, jakoby stro­
na radziecka nie przyjęła zaprosze- 

. nia zachodnich mocarstw okupacyj­
nych do omówienia kwestii ogólno- 
niemieckiej reformy walutowej, wo­
bec czego należy uważać, że zniknę­
ła ostatnia nadzieja i - e obie strony 
będą opracowywały oddzielnie plan 
przeprowadzenia reformy walutowej.

Biuro Informacyjne Radzieckiej 
Administracji Wojskowej w Niem­
czech zostało, .‘upoważnione do °- 
świadczenia, że wiadomości te są 
prowokacyjne i"kłam'iwe i że mają 
one na . celu usprawiedliwienie* za 
pomocą oszczerstw w stosunku do 
Związku Radzieckiego przygotowa­
nia odrębnej reformy walutowej w 
Niemczech zachodnich, prowadzącej 
do ostatecznego rozbicia Niemiec na 
dwie części również ���� ���� �	 2ględem 
gospodarczym.

W rzeczywistości, właśnie na wnio

wód mineralnych
Kioski będą umieszczone w Krak owiei, Wrocławiu, Poznaniu, Łodzi, 

'Gdyni, Katowicach i miastach po w i atowyćh.
Bliższych informacja udziela Biuro Tęęhimozrae Przeds. Peństiw. „Pol­

skie Uzdrowiska", Warszawo, ul. Biaga-tela 10, m. 34 codziennie od godz. 
10  — 12 , gdzie oferenci mogą otrzymać za zwrotem kosztów podkładki 
ofertowe. Oferty mogą być składane na całość robót lub na części. Ofer­
ty w zalakowanych kopertach z na pisom: „Oferta na budowę kiosków", 
należy składać do dr.ua 26 kwietnia 1946 x. do godz. 10-tej w Biurze 
Technicznym  ̂ gdzie ńastąpi o godz. 11-tej otwarcie ofert. Do oferty na­
leży dołączyć: a) kwit na wpłacone wadium w wysokości 3.000 zł. (trzy 
tysiące zł.) od każdego oferowanego kiosku do Banku Gospodarstwa Kra 
■jowego, Oddział w Warszawie na R-k bieżący nr. 1564 Przede. Państw. 
„Polskie Uzdrowiska; b) wyciąg z Rejestru Handlowego; c) odpis karty 
rejestracyjnej firmy.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Poilskie. Uwdrowiska" zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy, 
zwiększenie łub zmniejszenie ilości kiosków, podziału wykonania kio­
sków pomiędzy poszczególnych oferentów, ewentualnego wyłączenia nie 
których robót oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i pono­
szenia konsekwencji. ję 192/2

o  P O L S K IE  N r  104 S tr, %

sek przedstawicieli radzieckich, Ra­
da Kontroli d/nia 11 lutego br. po­
wzięła decyzję omówienia sprawy 
reformy walutowej w ramach o- 
brąd czterech stron, wyznaczając 
dyrektoriatowi finansowemu termin 
60-dniowy dla przedstawienia uzgod 
nionego sprawozdania w kwestii re­
formy walutowej. Na tymże posie­
dzeniu przedstawiciele Ameryki, 
Wielkiej Brytanii i Francji odmó­
wili jednak zgody na propozycję 
radziecką w  sprawie powzięcia za­
sadniczej decyzji co do reformy wa­
lutowej o  charakterze ogólno-nie- 
mdeckim i o zakazaniu odrębnej re­
formy walutowej w jednej lub w 
kilku strefach.

Z postępowania brytyjskich, ame­
rykańskich i francuskich władz o- 
kupaćyjnych wynika — kończy biu­
ro informacyjne — że nie zrezygno­
wały one ze swych planów odrębnej 
reformy walutowej i będą musiały 
ponosić odpowiedzialność za rozbi­
ci  ̂ państwa niemieckiego i chaos 
ekonomiczny w Niemczech.

Bomba w Berlinie
drugi zamach na lokal SEP

BERLIN (PAP.). — Na biuro o- 
kręgowe Socjalistycznej Partii Jed­
ności w Tempelhof (sektor amery­
kański Berlina) dokonano w nocy 
zamachu bombowego. Wskutek wy 
buchu wybite zostało okno i znisz­
czona żaluzja. Ustalono, że bomba 
została przymocowana drutem do 
żaluzji okiennej. Ofiar w ludziach 
nie było.

Je9t to już drugi zamach na biu­

ro Socjalistycznej Partii Jedności w 
Tempelhof. Niedawno do biura te­
go dokonano włamania, jednak po­
licji nie udało się pochwycić spraw­
ców.

Zapewne i tym razem — jak pi­
szę irocznie lewicowa prasa berliń­
ska — sprawcy zamachu bombowe­
go na lokal Socjalistycznej Partii 
Jedności pozostaną nie wykryci.

List żony
Forstera

GDAŃSK (PAP.). — Jak się do* 
wiaduje nasz specjalny wysłannik 
żona odpowiadającego przed Trybu­
nałem Forstera nadesłała list, w 
w którym dla dodania otuchy mę­
żowi pisze m.in., że takie przewinie­
nia, za jakie odpowiada Forster, ka 
ranę są w strefie amerykańskiej w 
drodze administracyjnej.

1  styla te le g r a fic im
Q  POLSKA. Marynarze gdańscy w 

imieniu swego związku przekazali do 
dyspozycji Ministerstwa Zdrowia le­

lki i środki opatrunkowe wartości o- 
koło 4 mdl. zł. zebrane wśród Polar 
ków w Anglii.
■ —. Na konferencja ogólno -  krajo­
wej pracowników uzdrówieik wypo­
wiedziemo się przeciwko napiwkom, 
które są krępujące zarówno dlla pra 
cewników uzdrowisk’ jak i dtta hura  ̂
cjuszów.

Q  USA. Na posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa delegat radziecki wypo­
wiedział sćę przeciwko tajnym roznio 
wom na temat Palestyny.

0  ANGLIA. Wśród ofiar katastro­
fy samolotu amerykańskiego znajda 
je się 76-letnd milioner, z Bombaju 
si.r Homi Mehta.

Q  FRANCJA. Organizacje, d-emofora 
tyczne Marsylii rapowiedziąły maso­
we zebrania publiczne w dniu, kiedy 
gen. de Gau/lle wygłos? wielką prze­
mowę do Ludności z „ .okazj i otwarcia 
I-gó Kongresu .^Zjednoczenia Narodu 
Francuskiego".

Q  HISZPANIA. Mimo terroru gen* 
Franco w Bilbao, 4.000 demonstran­
tów w pochodzie uczciło 17 rocznicę 
proklamowania republiki w Hiszpa­
nii. W San Sebastian i Madrycie wy 
.wieszono sztandary, republiki.

Punki Kglmisacyiny
bitwy w Epirze

. RZYM (PAP). — Agencja „Blefksri 
ELLada" donosi, że . od 20 dni trwają 
gwałtowne walki w Epirze na odcin­
kach Filiaies i Ka,staniani.

J>o walki tej . reżim ateński rziucił 
znaczne . ilości wojsk z ciężką artyle 
rią włącznie, zmierzając do wyrzuce­
nia wojsk demokratycznych poza gra 
njcę albańską.

Mimo pnzewagi materiałowej nie- 
prgylacieła wszelkie jego ataki spęto ' ha Ricijm-i w o o eon ej ” eh wifi ir-' 
mia demokratyczna przejęła z powro 
tem micijatywę. Bitwa osiągnęła w 
chwili obecnej punkt kulminacyjny*

Z całego świata
na Targi w Poznaniu

Dyrekcja Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich otrzymała liczne 
zapowiedzi przyjazdu gości ze wszyst 
kich stron świata.

M.in. zapowiedział swój przyjazd 
naczelny dyrektor perskiego Banku 
Narodowego Kaba Fabai. Z Malty 
w ybierasię na Targi Poznańskie 
wycieczka kupców i importerów. 
Zapowiedziany został liczny przy­
jazd korespondentów pism zagra­
nicznych, akredytowanych w Berli­
nie.

Z Ziem
Zachodnich

OPOLE
Na lawfle oskarżonych zasiadło 4~ch 

chłopców w wieku 13-tu lat z Ka­
mionkowa, pow. Strzelce. Natknęli 
się oni w lasie na niejakiego Felik­
sa Pawła, staruszka liczącego 81 lat. 
Z nożami w rękach rzucili się na nie 
go i zrabowali 4.000 zł. Sąd skazał 
miodooiainych przestępców na umie­
szczenie w zakładzie poprawczym.
OŁAWA

Inspektor Komisji Specjalnej z Wro 
cławia stwierdził w PCH w Oławie 
brak materiałów tekstylnych i arty­
kułów żywnościowych na sumę około 
pół miliona złotych. Aby ukryć braki 
sporządzano fikcyjne rachunki. Aresa 
towano ekspedientkę i kierownika 
PCH pod zarzutem w«póhdiziałanto 
w nadużyciach.
�� �� �� �� �� �� ��

Pnzy Gminnych Rodach Narodo­
wych tworzą się komitety, których 
zadaniem jest organizowanie pomocy 
sąsiedzkiej wśród. rolników. W wielu 
miejscowościach brak ziarna jarego. 
Poszczególni więc rolnicy, posiadają 
cy nadwyżki, odstąpią je rolnikom, 
potrzebującym ziarna, którzy za tą 
pomoc sąsiedzką zapłacą po żniwach.
WAŁBRZYCH

Staraniem Polskiego Biura Podrób 
•Orbis w Wałbrzychu zostanie zioirg* 
nizowana wycieczka pociągiem pooii 
łartnym na Międzynarodowe Tar?'/ 
Poznańskie.





Czy rodzą się nowe Niemcy?
Otrzymaliśmy niedawno Ust zza granicy. Autorem jego jest 

przedwojenny działacz Akcji Katolickiej na Wileńszczyźnie, 
pyły więzień niemieckich obozów koncentracyjnych, przeby­
wający obecnie w zachodniej strefie Niemiec. Pozwolimy so­
bie tutaj przytoczyć cenniejsze z tego listu wyjątki, świadczą­
ce o pewnych przeobrażeniach, zachodzących w części nie­
mieckiego społeczeństwa nawet na terenie t. zw.: „Trizonii" 
(anglo - amerykańsko - francuska strefa okupacyjna Niemiec). 
List ten jest ponadto wyrazem rozsądku politycznego, jakim 
winniśmy się kierować w stosunku do t. zw. kwestii niemiec­
kiej.

A oto jego wyjątki:
„Dziwi mnie bardzo sta­

nowisko naszej prasy w 
sprawach niemieckich. Pisze 
się ' szablonowo o wszystkich 
Niemcach, jako o faszystach.

Pomija się milczeniem ruch 
demokratyczny w Niem­
czech, który zasługuje na 
cieplejsze słowa w naszej 
prasie.

W Niemczech istnieją dwa 
obozy: jeden - marsliallow- 
ski, kapitalistyczne - faszy­
stowski i drugi — demokra­
tyczny. Pierwszy korzysta z 
poparcia moralnego i ma- 
terialnego kapitalistów an­
glosaskich, drugi boryka się 
z wielkimi trudnościami. Musi 
walczyć z rodzima i anglo- 
amerykańską reakcją. Kapi­
taliści niemieccy stanęli w 
jednym szeregu z kapitcfiista- 
mi z Zachodu i dmą wszyscy 
w jedną ■ rewizjonistyczną 
trąbę. Siły postępowe mają 
Ciężką prace i są w dodatku 
odosobnione.

Najczęściej atakuje się
Niemców na podstawie publi­
kacji takiej czy innej gazety 
niemieckiej, zapomina się

przy tym o jednej, bardzo 
ważnej, a chyba znanej rze­
czy, że prasa niemiecka w 
strefach zachodnich ■ poza 
ogłoszeniami nie jest niemiec­
ka... Idzie w niej tylko taki 
materiał, który odpowiada 
„demokracjom zachodnim 
Znane są wypadki zamykania 
pism demokratycznych w 
strefach anglosaskich. Pro­
paganda rewizjonistyczna 
jest inspirowana przez oku­
pantów zachodnich. Nie dziw 
więc, że częste są artykuły 
skierowane przeciwko Pol­

sce. Tu się zbiegają inte­
resy niemieckich imperiali­
stów z interesami kapitali­
stów anglosaskich. Wielu 
natomiast rozsądnych Niem­
ców zdaje sobie sprawę z te­
go, że Marshall riie walczy o 
granice dla Niemiec, lecz o 
Zagłębie Śląskie dla Amery­
ki. To nieprawda, że w Niem­
czech nie znajdzie się ludzi, 
gotowych do podjęcia współ­
pracy z nami. Jest takich lu­
dzi dość dużo. Nawet ci, któ­
rzy z chęcią czy bez chęci 
opowiadają się za planem 
Marshalla, między sobą do­
chodzą do wniosku,, ze dla 
Niemiec lepiej byłoby wziąć 
wzór od demokracyj wschod­
nich i o własnych siłach odbu­
dować się... Mówiąc i pisząc 
o wrogich nam siłach w 
Niemczech, trzeba koniecznie 
nazywać je po imieniu, by nie 
wyrządzać krzywdy siłom po­
stępowym.

W ostatnim czasie urządza­
łem wystawę grafiki pol-

skiej w Duessełdorfie i  w I czynników demokratycznych 
Hamburgu. Zainteresowanie do nas",
sztuką polską było bardzo Dla uniknięcia nieporozumień
duże. Skonstatowałem _ przy nia pragniemy podkreślić, że 
tym wielką chęć zbliżenia się | nikt trzeźwo myślący.

nie sądzi, źe niebezpieczeństwo niemieckie 
minęło.

Pozostał bowiem nadal
blisko 60 milionowy naród o 
bardzo wysokiej świadomości 
narodowej, o wyjątkowej
wprost pracowitości, dyscypli­
nie społecznej, talencie organi­
zacyjnym i wysokim poziomie 
cywilizacyjnym. Naród ten mu­
si istnieć i będzie istniał.

Błędem byłoby również tłu­
maczenie sobie niemieckiej za­
borczości tylko specyficznymi 
właściwościami psychiki nie- 
1 mieckiej. Zaborczość niemiec- 
| ka —  wyrosła bowiem przede 
wszystkim ną tle warunków go­
spodarczych, w jakich znajdo­
wały się Niemcy. Kapitalizm 
niemiecki posiadał przemysł o 
takiej zdolności produkcyjnej,

S p r n i t M  g o s p o d a r c z e

Spółdzielcze i Powszechne Domy Towarowe

Wielki plakat wywieszony w czasie 
zjazdu Związku Rolników ze strefy 
wschodniej ukazuje prawdziwą ma­
pą Niemiec z ich granicą na Odrze 

i Nysie

Koordynacja planów inwestycyj­
nych jest jednym z czynników u- 
zgadniających współpracę handlu 
państwowego i spółdzielczego.

Na konferencjach, w  których bra­
li udział przedstawiciele spółdziel­
czości i PDT, położono podwaliny 
pod tę współpracę i ustalono sieć 
domów towarowych spółdzielczych i 
państwowych.

Przy okazji należy wspomnieć, że 
w dniu 1 stycznia 1948 były już w 
Polsce 52 domy państwowe i 42 do­
my spółdzielcze.
— Ustalono, że w  -miastach -małych, 
Doniżei 10 tss. mieszkańców, winny 
być tylko sklepy spółdzielcze, w 
większych — ponad 50 tys., mogą 
istnieć 2 domy towarowe: państwo­
wy i spółdzielczy, co nie będzie przy 
dużej ilości klientów stwarzało nie­
zdrowej konkurencji.

Należy uwzględnić jeszcze środo­
wisko, w jakim powstaje dom to­
warowy. Np. w  ośrodkach robot­
niczych PDT mają większe możliwo 
ścl rozwoju aniżeli SDT.

Międzyzwiązkowa Komisja dla 
spółdzielczych domów towarowych 
podzieliła je na trzy klasy:

Do pierwszej klasy zaliczono wie­
lopiętrowe sklepy o możliwie naj­
szerszym asortymencie towarów. 
Ten rodzaj domów odpowiedni bę­
dzie w miastach liczących ponad 100

tys. mieszkańców. Budowy i prowa­
dzenia placówek o takich rozmia­
rach mogą się podjąć tylko naj­
większe i najsilniejsze finansowo 
spółdzielnię,, .

Dom Ii-ej klasy powinien posia­
dać od 10  do 20 działów branżo­
wych i będzie odpowiedni dla miast

poniżej 100 tys. mieszkańców, 
względnie dla przedmieść miast du­
żych.

Dom iłl-e j klasy, obejmie pięć do 
dziesięciu działów i może być zało­
żony w  ośrodkach mniejszych (ok. 
10 tys. mieszkańców). •
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która mogła zaspokoić potrzeby 
blisko 200 milionów ludzi. Ta 
anormalna struktura gospodar­
cza Niemiec, nastawiona na 
eksport gotowych wyrobów 
przemysłowych i import nie­
zbędnych dla przemysłu surowa 
ców, kierowała imperializm nie­
miecki do wojny o t. zw. „Le- 
bensraum", t. j. o rynki zbytu, 
źródła surowcowe i sfery loka­
ty dla niemieckiego kapitału.

Niemcy powojenne po utra­
cie ważnych okręgów przemy­
słowych i rolniczych na wscho­
dzie i zachodzie zostały pożbu- 
wionę źródeł wielu cennych Su­
rowców i mają- przed sobą

dwie drogi:
albo uznać uchwciły po* 

czdamskie za Magna Charta 
Nowych Niem,iec, czyli wyrzec 
się raz na zawsze obszarów na 
wschodzie od Odry i Nysy, do-* 
stosować swoją strukturę go­
spodarczą do wytworzonej w 
wyniku wojny sytuacji gospo­
darczej Niemiec, a tym samym 
zrezygnować z przodującej po- 
zycji w Europie środkowej,

albo odbudować istniejący je­
szcze w ramach tak okrojonych 
Niemiec przemysł i czekać na 
pomyślną koniunkturę polity­
czną do zdobycia dla odbudo­
wanego i rozbudowanego w 
międzyczasie przemysłu nie­
zbędnego-  ’ zapiecka ' gospodar­
czego (Lebensraumu), czyli od­
rodzić na nowo imperializm 
niemiecki.

Z dotychczasowych obser­
wacji wynika, że duża część 
społeczeństwa niemieckiego —■ 
aczkolwiek z dużymi oporami i 
ociąganiem się —  wybrała pier­
wszą drogę tylko w radzieckiej 
strefie okupacyjnej.

Natomiast w zachodnich 
strefach Niemiec jesteśmy 
świadkami odradzania się prur 
śactwa w nowej formie pod 
troskliwą opieką Anglosasów,

(W it).
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» Eksponatami Jesteśmy *••«
O o w o li  uczymy się już abecadła: 
*  wystawowego. Będzie więc 
przede wszystkim Wystawa „A“ , tak 
nazwana, gdyż wszyscy zwiedzający 
na jej widok otworzą usta z zachwy 
tu i powiedzą:

— Aaaaai...
Bodzie Wystawa „B“ — no i  Wy­

stawa „C" — to znaczy my wszyscy 
z  naszymi ogródkami, dziećmi, skle­
pami, warsztatami, psami itd. Gdy- 
się .dowiedziałem, że tworzę „Wy­
stawę „C“ — podszedłem do lustra 
i przyjrzałem się dokładnie, mówiąc 
sobie z dumą:

— Eksponatem -jestem...
Tak jest! Każdy z nas będzie 

przez sto dni eksponatem, któremu 
przyjezdni będą się przyglądać, py­
tając z ciekawością:

— Jak to to żyje, jak je, jak ssę 
porusza, jak myśli?

Od 1 lipca jako eksponat.będę żył 
na koszt dyrekcji Wystawy. Rachun 
ki fryzjera będę im posyłał. Czyż 
mogą bowiem dopuścić do tego, by 
„eksponaty" chodziły nieogolone?

Moi znajomi mają już poważne 
kłopoty. Ich małżonki, które dowie­
działy się, że mają też być „ekspo­
nowane* żądają kategorycznie, aby 
Jjazystąpiono do ich „odnawiania".

Maiują się, tynkują pudrem, usu­
wają zmarszczki, projektują nowe 
kostiumy. Każdy z nas musi sobie 
dzisiaj powiedzieć „zastaw się, a wy 
staw się".

Wystawa będzie jedną wielką za­
bawką. A  cały Wrocław jednym 
wielkim wesołym miasteczkiem. 
Wszystkie pawilony urządza się pod 
znakiem kinetyki. Ruch przede wszy 
stkim. Jak najmniej nieruchomych 
eksponatów. Wszystko się będzie 
poruszać, śpieszyć, grać światłem, 
barwą, zmiennością formy.

Będzie ,to całkowicie nowa forma, 
wystawy. Wystawa - książka i wy­
stawa - ruch. Musimy już dziś za­
cząć trening przedwystawowy.’ W 
chwili, gdy padnie hasło „flagi na 
maszt* — musimy być przygotowani J 
duchowo.

Wystawa ta — to nie gabinet fi­
gur woskowych, ale ukazanie całe­
mu krajowi i przybyszom obcym, że 
tu mieszka człowiek żywy, ruchliwy, 
przedsiębiorczy, o  wielostronnych 
zainteresowaniach, ’ wysokiej kultu­
rze, ceniący zdobycze techniki, ma­
jący duże aspiracje życiowe, dbają­
cy o siebie i swoich bliskich, wyle­
czony całkowicie ze smętku życio­
wego, tra&żwy Optymista*

My wszyscy będziemy tworzyć Ho 
[ dla tej Wystawy. Giganty przemy­
słowe, które powstają w naszych o- 
czach, olbrzymie dzieła, doksoywa- 
nc wspólnym wysiłkiem — to nie 
piramidy egipskie, wznoszone przez 
niewolników,! lecz dzieła lodzi wol­
nych, którzy .żyją pełną piersią,
. I to właśnie trzeba pokazać jako 
dodatek do Wystawy.

W rocław jest miastem nauki, nau 
kt jak najpowszechniejszej, 

nauki o nowym dniu naszym, Wysta 
wa będzie jedną z wielkich lekcji 
pokazowych, aprzy czym musimy u- 
jawndć, czegośmy się tu nauczyli.

Weszliśmy dziś w etap dragi. Pier 
wszy etap prowizorycznego zabez­
pieczania miasta, organizowania ży­
cia — zakończył się. Obecny okres 

—  to już przejście do całkowitej sta 
bilizaeji. Wytyczamy arterie komu­
nikacyjne, które' będą już stałymi 
drogami ruchu po mieście i szlaka­
mi przelotowymi. Budowle, które 
wznosimy, parki, które zakładamy 
— będą miały już ostateczny, wy­
kończony kształt. Ńie budujemy już ' 
kiosków 1 bud, lecz budynki trwale, j 
obliczone na. dziesiątki dziesiątków 
lat. Weszliśmy w  okres planowania I 
długodystansowego.

To samo odnosi się do ezłowieika, 
który pozostanie w tym mieście. Mu 
simy zerwać z wszelką tymczasowo­
ścią, prowizorycznością. Musimy bu 
dować i  planować swoje życie na 
łata* na okres jednego oo najmniej j

pokolenia, tego, które już swym gwa 
rem zapełnia bulwary madodrzań- 
skie.

To jest właśnie wymową Najistot­
niejszą tego, cośmy powiedzieli na 
początku, stwierdzafąc, że każdy z 
nas jest „eksponatem", tej Wystawy.

Wystawa jest żywym pomnikiem 
dnia .dzisiejszego i dorobku trzech 
lat. Nie jest to wystawą historycz­
na, zamykająca w ścisłą ramę pe­
wien okres w  dziejach. Jest to wy­
stawa wiecznie żywa. Może nawet 
i powinna ulegać nawet w ciągu stu 
dni pewnym przemianom. Jeżeli 
przybędą na naszym terenie nowe 
gałęzie produkcji, niech natychmiast 
zjawi się odpowiednia maszyna, pu­
szczona w ruch n;a Wystawie i za­
demonstruje nam nowe metody pro 
dukćji.

Zycie gospodarcze, kulturalne, spo 
łeczne nie ma cech statycznych, ale 
jest sumą ustawicznych przemian, 
ulepszeń, wynalazków.

Tak. samo nasze .„eksponaty ludz­
kie" — nawet w okresie całkowitej 
stabilizacji będą ulegać pewnym 
przemianom. Będziemy ciągle inni, 
zachowując jednak zasadniczą linię1 
postępowania. Ten rytm naszego ży 
cia, życia dostosowanego do wyma­
gań czasów nowych — ma właśnie 
ukazać Wystawa.
& więc drogie współ-eksponały!

Mamy już nie wiele czasu. Nie 
bawem rozpocznie się nasz egzamin 
— i do jury zasiądzie cała Polska.

Czy przyzna się. dyplom uznani* 
miastu, w  którym często wkroczenie 
publiczności do tramwaju, zakupie* 
nie biletu kinowego czy porcji rą­
banki — przypomina arenę, na któ­
rej walczą rozjuszone byki? Ozy 
przyzna się dyplom uznania domom 
o oknach zabitych deskami, obdra­
panym szyldom sklepowym, kamie­
nicom upstrzonym niesamowitą, krzy, 
kłiwą dysharmomią barw? Czy przy 
zna się dyplom uznania publiczno­
ści teatralnej, która ucisza się do­
piero w półowie aktu pierwszego, • 
przez trzy akty chrupie cukierki? 
Czy przyzna go przyjezdny, który 
zajrzy do łazienki i  znajdzie tan* 
wannę zamienioną na akwarium? 
Czy przyzna się dyplom nieuprzej­
mym sprzedawcom, fryzjerom, kel­
nerom, niepunfctualnym rzemieślni­
kom?

Musimy zrobić gruntowne porząd­
ki. Porządki przed wielkim świę­
tem i wielkim egzaminem. W każ­
dym domu gościć będziemy przyjez­
dnych. Każdy pokój nasz musi by* 
niejako cząstką Wystawy.

Tak jest, drogie wspól-ekaponatyt 
Teren Wystawy obejmuje 175 kn* 
t a .  i liczy 300.000 żywych pomni­
ków naszych zaniedbań lub naszego 
dorobku,
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